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JCKMosć n a j w y ż s z y m  liaiem gabinetowym z cl. 
6go b. m. dotychczasowego szambelann służbo­
wego przy JC.Vlos'ci najdostojniejszym Arcyksię- 
ciu Ja n ie ,  feldmarszał-lejtnauta , P i o t r a  h  r  a- 
Ł i e g o  d e  M Ó r z i n ,  raczył przy rówuoczes- 
Uetn najłaskawszem udzieleniu m u godności c U. 
t a j n e g o  radzcy, mianować ochmistrzem przy 
J. C. Mości.

Hrabia de Morzin składał d. 10 . t. m . w ręce 
N. Pana przysięgę jako c. U. tajoy radzca, a za­
raz po tem  drugą przysięgę, jako ochmistrz J .  C. 
Mości Arcyksiecia Jana.

Lekarski buletyn z dnia 0. b. m. o zdrowia 
Jego Ces. Mości najdostojniejszego A r  cy  k s i ę ­
c i a  F r y d e r y k a ,  brzm i w sposobie następu­
jącym  :

T ak  dzień wczorajszy jak  noc dzisiejsza nie 
Sprawiły żadnej niepomyślnej zmiany w zdro­
wiu Jego Ces. M ości; tylko ulżenio febry oka­
zało się dziś z rana mniej wyraźnie, niż wczoraj. 
Jego Ces. Mość był weselszym i jadł ranną zupę 
z  apetytem. D r .  J a n  F i  a l n ,

lekarz pułkowy.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Brazylija.

Pisma angielskie zawierają wiadomości z Bahii, 
w Brazylii , do dnja 4 listopada. Mieszkańcy 
miasta tego ogłosili si0 niepodległymi; z G00 lu ­
dzi złożona załoga wzbraniała sio być guberna­
torowi posłuszna i połączyła się z obywatelami. 
Gubernator, pierwsi urzędnicy i znnkomitsle vo- 
dziny, jak dalece można było, wsiedli na okręty 
dla odplynienia z kraju.

W  skutek  wybuchłej w Bahii pod d. 7 ga li­
stopada rewolucyi ■ mianowano nazajutrz nowy 
r z ą d , na którego czele jako prezydenta u m ie ­
szczono żyjącego w Stanach Zjednoczonych na 
wygnaniu Senhora Galvoa. Prowincyjo Bahię o- 
głoszono niepodległą rzecząpospolita; s lychaćje- 

t , ze czosc powstańców chce to ogłosze­
ni niepodległości tak długo tylko w swej mocy

u trzym ać, dopokąd cesarz do lat niedójdzie, 
Partyję  powsiaiiców mienią hyc bardzo alabą; 
po między złożoną z 1 1  członków muuicj pal­
nością ma ona liczyć tylko trzech stronników. 
Lękają się jednak, ze może powiedzie się po­
w stańcom , pozyskać dla siebie mieszkające w 
Bahii liczne klasy Murzynów i za ich pomocą 
rabunkiem i mordc-m przedsięwzięcie swoje u- 
wieńczyó. Na wszelki przypadek rząd w Bio de 
Janeiro, mający przytóm jeszcze do czynienia 
z powstańcami w Rio Grandę i Para ,  w bardzo 
przykrem znajduje się położeniu.

t liszpanija-

Od granicy nawaryjskićj donoszą pod dniem 
28. grudnia: Wyprawa karłistowska po odbytym
przez Don Carlosa przeglądzie wkroczyła do Ka­
stylii. Wojsko wyprawcze składa się z 35. bata- 
lijonów i obe jm uje  odd/iat złożony z blizlto 9000 
piechoty i  600 koni. Oddział ten całkiem pra­
wie z Ilastylianów składający się , jest nowo- 
umundurowauy i uzbrojony karabinami angiel- 
skiemi , przywiezionemi niedawno na okrętach 
do Bilbao. Zł resztą nic ważnego niema być 
przedsięwziąłem przed połączeniem się z dowo- 
dzonem przez Cabrerę wojskiem. Don Carlosa 
spodziewano się w A lsapua , z kąd do Estelli się 
uda. Zapewniają, że dnia 23go t. m . ruszyły 
w pochód owe ośm batalijonów kastylijskich, 
któro składać miały pierwsza wyprawę do Ka­
stylii , pod dowództwem jenerała Carmony.

M oniteur  z  dnia 3, grudnia zawiera następu­
jące dwie telegraficzne depeszo: l )  Bordeaus
dnia 31. grudnia 1837. Oraa donosi z AIcovieja 
pod dniem 2 G., że na batalijon piechoty i trzy­
dzieści koni z oddziału Cabrery , prowadzących 
konwoj do Cantavieja, uderzył pod Altagą i zniósł 
ich szwadron wojska królowej. Oraa postępo­
wał dalój ku Calauda. — Pretendent był d. 27 
w L la d io ,  dokąd Guergue przybył, zostawiwszy 
w dolinie Mena i na drodze ku Kastylii, wyprawę 
złożoną z 6500 lu d z i , pod rozkazami Zavali, 
Morena i marszałka Boveda. — 2) Dnia 1. stycz­
nia 1838 . Oddział 12,000 kryslynislów, zg ro m a ­

dzony ift> l Medioa del P o m ar ,  zmnaił 7uuu «ar- 
liatów Meriua , wrócić w dolinę Mena. — Basilio 

swej mocy Garda przebywał w okolicy Mendavii.
X



W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
S ły ch ać , ze  n a d  ma zamiar przy otworzenia 

parlam entu  zaprojektować powiększenie lądowej 
i morskiej siły. Fiórwsza pomnożoną ma być
0 15 do 20 ,000, ostatnia o 5 do 10,000 ludzi. 
Kilka okrętów wojennych m a  być na warsztatach 
do stanu służby urządzonych.

W dzień Nowego Roku otrzymano w Londynie 
od sir J. Colborne ,z Montrealu pod dniem 5. 
grudnia d e p e sz ę , w skutek  której pułkownik 
G ore w oam kompanij i z dwoma działami dnia 
2go bez oporu wkroczył do Saint - Denis , z kąd 
wszyscy mieszkańcy za zbliżeniem się jego ocie­
lili. Pułkownik Gore chciał wyruszyć dnia 3go 
p rzez  St. Charles do St. llyacinte, dokąd niektó­
rzy przewodźcy rokoszanów adać się mieli. Przy 
odchodzie wspotnnionych wiadomości zajmowało 
wojsko królewskie St. Jo h n s ,  Chambly , St. 
Charles , St. D enis , St. O urs ,  i Sorel- Dziennik 
S ta n d a rd  podaje następujące wiadomości, któ­
rych m u  jego City-korrespondent udzielił: »Wła- 
śnie m ówiłem z człowiekiem przybyłym dziś rano 
z Montrealu , który to miasto dnia 7go grudnia 
opuścił. Doniesienia jego względem stanu rz e ­
czy w Kanadzie są bardzo zaspokajające; W Mont­
realu miano powstanie prawie za ukończone ,
1 sadzono, że rokoszanie nie odważa sie już  ude-

o '  o  o  J  ,

rzyć na wojsko królewskie. Linija pograniczna 
była tak dobrze obsadzona, że tylko moło ochot­
ników ze Stanów Zjednoczonych z powstańcami 
złączyć się mogło. Główni przewodźcy rokosza­
nów mieli opuścić swoich zwiedzionych zwolen­
ników. *) Podług M orning-C hronic ie ,  miejscowa 
zwierzchność Kanady miała się udać do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, o pozwolenie prze­
syłania wójsk przez Nowy York do Kanady ; 
wszelako nie wiadomo jeszcze jaka nastąpiła od­
powiedź względem tego żądania.

W  odezwie lorda Gosford, dotychczasowego gu­
bernatora Dolnej Kanady, wyznaczone są tysiąc 
funtów szt. za schwytanie Papineau’a , a pięćset 
fantów szt. za każdego z dziesięciu innych głó-

*) Podług Morning-Herald z dnia 11. grudni* miał Pa- 
pineau podtenczas znajdować się w tćm mieście.  
Herald przyznaje, że-w Państwie Yermont, grani- 
czącem z Dolną Kanadą, zaciągają wojsko dla ta­
mecznych powstańców , tudzież dają im broń i ży­
wność , przeciw czemu handlowi ajenci angielscy 
uczynili przedstawienia. „Lecz trudno pojąć" do­
daje Herald, ,,jak Wielka Brytanija, zważywszy  
sp o só b ,  jakim się w sprawy Portugalii i Hiszpanii 
mieszała, remonstrować może przeciw p o m o cy ,  
której osoby powodowane samą sympalyją Kana­
dyjczykom udzielają. — Gdvby rzad nasz cliciał

Otwarcie wspierać rokoszanów, rozumowanie to 
miałoby małą w agę,  o tem mniejszą ni?-, gdy p o ­
moc ta tylko ze sposobu myślenia niektórych p o ­
jedynczych osób pochodzi.

wnych przewodźców. *) Między tymi ostatnimi 
je s t  cz te rech , mających nazwiska angielskie, ci 
więc mogą być Anglicy, Irlandczycy albo Ame- 
rykanie T o  dowodzi przynajm niej,  ze powsta­
niem  nie kierują  wyłącznie Kanadyjczycy fran- 
cuzcy. Kanadyjczycy znajdują ju ż  w Stanach 
Zjednoczonych mocne wsparcie. —  Prawda , że 
ich tu nazywają rokoszanami , ale tam patryjo- 
taa}i» dla których public  m eetings  ( publiczne 
zgromadzenia) odprawiają i subskrypcyje dla nich 
otwierają. —  Mieszkańcy państw pogranicznych 
okazują się szczególniej czynnymi , a duch  
udziału rozszerza się we wszystkich Stanach Z je ­
dnoczonych.

Dzieńoik Scotim an  podaje liczbę Kanadyjczy­
ków francuzkich na 4 7 0 , 0 0 0 ,  a mężczyzn zdat­
nych do broni na 100,000. rRzecz jasna -1 mówi 
toż p ism o , t l e  jeżeli tylko cokolwiek działań 
będą w jedności, usiłowania wojska regularnego 
do pokonania ich zostaną bezskuteczne.*

I i a u a d a  odkryta r. 1406 przez Johna Cabot, 
obywatela zBrystolu, r. 1608 kolonizowana przez 
Francuzów, poczem r. 1626 przez Angliją zdo­
byta, lecz ju ż  po sześcioletniem posiadaniu znowa 
Francuzom  oddaną została. Ci zatrzymali kraj 
ten aż do r. 1759, gdy po bitwie pod Q uebek , 
w której tak francuzki naczelnik Montcalm, jako 
lóż angielski Woulfe życie utracili, najprzód sto­
lica, a potóm cała prowincyja wpadły w ręce An­
glików. Pokojem zawartym r. 1763 Kanadę albo 
raczej prowiocyjo Q uebek  , jak  wtedy ją  nazy­
w ano , formalnie Anglii odstąpiono. Koku 1791 
otrzymała konstytucyję, tak zwany kanadyjski akt 
konstytucyjny i podzielono ją  na dwie prowin- 
cyje , na Górną i Dóloą Kanadę.

Według dziennika dublińskiego Freemans Jour. 
na l  ,  O Connell z powodu swój słabości (severe  
indispositiori)  zawsze jeszcze  w łóżku zostaje.

Francyja.
Król w dniu Nowego Koku o pół do l2 te j  przyj­

mował ministrów i marszałków, w południe przy­

*) Nazwiska ich są: Dr. Wolfred Nelsson, Tomasz  
S. Brown, E. B. 0 ’Callsglian, C. H 0 .  Cotc ,  
Józef T .  D ro lct , J J Giruard, William Henry 
Scott,  E. E. Bodier (ostatni sześciu członkowie  
izby zgromadzenia), Amgry Girod i Jean O. Cbu- 
nier. Za schwytanie dziewięciu innych wyzna­
czona jest cena po sto funtów sit.  Co do Browna, 
który się pod St. Charles tak lękliwym okazał, robi 
United-serrice-Gazele uwagę, że przez niejaki cza* 
był wydawcą nie bardzo światłego, radykalnego, ir­
landzkiego dziennika, mającego nazwę: , ,Kometa" 
i w  tym zawodzie ł ka z a n y  został na pieniężną karę 

r..- . . r  i „(.iciomi-sipi-r;.;; więzienie. Papi-
J t ł u  IU11 - - w -  - ------ \ 1 . ,  , , -
Deau ,  jakeśmy juz wipom m eli,  przebywał d. 
grudnia w  Nowym Yorku, dla nakupienia tamże 
amunicyi i werbowania ochotników-
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były deputacyje izby parów i deputow anych, 
Badu kasacyjnego i t. d. ; o godzinie 4tej przy- 
byli członkowie ciała dyplomatycznego, których 
im ieniem  ces. austryjacki ambasador hrabia Ap- 
ponyi miał do króla następującą przem owę : 
„Członkowie ciała dyplomatycznego zawsze ura­
dowani gdy Wkmości swoje cześć i swoje ży­
czenia sk ładają , z zapałem korzystają z Nowe­
go Roku, ponawiając Wkmości hołdy tych ży­
czeń ; co do m n ie ,  życzę sobie szczęścia, ze 
wezwany je s tem  do tego zaszczytu wyrazić je  
Wkmości. — Rok upłyniony był obfitym w przed­
mioty ku zaspokojeniu serca Wkmości, jako m o ­
narchy i ojca; podwójny związek w łonie rodzi­
ny Wkmości, spokojność i pomyślność Francyi, 
ciągła zgodność między gabinetami i utrzym a­
nie pokoju w Kuropie , oto są wypadki , któ- 
re  myśl twoje Najjaśniejszy Panie miło za j­
m u ją ,  a K tóre, cieszymy s ię ,  że możemy 
w pamięć przywołać W km ości, z powodu pe ł­
nego sławy udziału , jaki W tem  N. Panie twej 
wysokiój mądrości przynależy. —  Racz N. Pa­
nie przyjąć te  hołdy nasze, równie jak  nasze 
Bzczóre i pełne uszanowania życzenia Dieodmion- 
°ogo szczęścia dla Wkmości i Jego dostojnej ro­
dziny,« —  Król odpowiedzisł : „Członkowie ciała 
•dyplomatycznego wiedzą, z jaką  radością przyj­
m u j ę  wyraz ich życzeń , przynoszonych mi przy 
•każdej zmianie roku i jak  przyjemnie mi jest 
•odbiórać ich życzenia szczęścia: do wzrostu po­
m y ślnośc i  Francyi i do utrzymania owego do- 
•brego porozumienia po między rządami, będą- 
•cego zarazem podstawą i rękojmię pokoju świa­
t a .  Im  dłużej lata pokoju trw ają ,  tem  więcej 
•rozwijają sie dobrodziejstwa spokojoości i bez­
p ieczeń s tw a  i tćm  bardziej oceniają narody ko- 
rrzyści mądrej polityki, która im irh  używanie 
„nadarzyła. Je s t  to szczęściem dla m n ia , że
•  mógłom gjg j Q tych korzyści przyczynić. Wszyst- 
pko łączy się w taki sposób, że mogę powziąć 
-zapewnienie , iż ten roK nowy tak szczęśliwie 
„przeminie, jak  mi * wpanów wyrażeń się wno- 
•skować wypada. Rok właśnie upłyniony, ja k
•  wpnnowie powiadacie, sprawił m o jem u  ojcow- 
•skiemu sercu bardzo słodka radość i jes tem
• mocno tem  rozczulony, co m ; wpanowie pod 
•względem podwójnych zw iązków , zdarzonych 
•w rodzinie m o je j , wyrażacie.* —  P. D u p in , 
prezydent izby deputowanych, miał następującą 
mowę do kró la :  »N, Panie l Nowa izba d ep u ­
towanych ju£ powitała W kmość swym okrzy- 
h iem l Dziś przychodzi składać życzenie swoje 
1 dać Wkmości zapewnienie , ze żadna izba nie 
była wierniejsza i szczerszą dla osoby twojej Pa- 
n je » dla tw ojjj  dostojnej roduDy. Rok upły- 
nioDy odznaczony był szczęśliwomi wypadkami.

Izba jako organ opinii publicznej , której n a j­
nowszym jest wyrazem, życzy sobie z całą F ran- 
cyja i z Wkmością, szczęścia: do zwycięztwa orę­
ża naszego w Afryce; do świetnego zajęcia Ilon- 
stantyny , gdzie drogi syn W kmości, szlachetny 
pierworodnego współzawodnik , okazui swoja 
odwagę i zimną krew , równające się onym sta­
rych naczelników armii 1 Szczęśliwe zwycięztwo, 
które opł.skiwać nam każe śm ierć  tylu m ężnych 
wojowników, ale podziwiać zarazem bohatertwo 
tylu walecznych i rycerskie poświęcenie się o- 
wych dzielnych oficerów , którzy w zapale swoim 
dla sławy, i dla zapewnienia wyprawie lepszego 
skutku, n< żołnierzy swoich nie wołali -.naprzód 
lecz sza c-m il*  Zdobyli oni nieśmiertelność w 
wspomnieniach Francyi 1 Zapewniono im m ie j­
sce w owem przepyszn ra m uzeum  wersalskiem, 
które Witmości z najgłębszej narodowości wy­
nikła myśl poświęciła w s z e l k i e j  s ł n w i o  
F r a n c y i  i gdzie twoja sława N. Panie więcej 
niż pod jedną postacią przyczyni się do zaszczy* 
tów dostojnych przodków Wkmości, sława świet­
nego przyjaciela i opiekuna uzyskanych na sta­
rym rządzie z r. 1789 , bronionych przeciw za­
granicy r. 1792 a przy pomocy Wkmości r.1830 
utwierdzonych i uzupełnionych wolności i insty- 
tucyj. N. Panio ! Ufam zupełnie w nasze przy­
szłość. Wkrótce sama izba odpowió na mowę 
od tronu. Nie chcę uprzedzać wyrazu je j  po­
litycznych zasad : lecz przy wespóldziałanio, j a ­
kiego król od uas żąda, sądzę iż nie za wiele po­
wiem zaoewniając, że Wkmość możesz nc na­
szej gorliwości polćgać: iż zechcemy lego wszy­
stkiego , co należy do bezpieczeństwa i honoru 
Francyi, do przewagi je j  zagranicznego wpływu, 
do pomyślności jej roluictwa, d . przemysłu, oświe­
cenia i dobrego bytu klas pracujących, do zachę­
cenia ku pięknym i poważnym umiejętnościom i 
ku  sztukom, do szlachetnego wyrazu postępów 
i cywilizacyi wielkiego ludu, godnego wolności, 
którą uzyskał i będzie uraidł utrzymać* — 
Król odpowiedział: vL  glębokiem rozrzewnie­
niem  przy jm uję  nowy wyraz uczuć , jaki wpa­
nowie okazaliście mi. gdym pośród was dla zaga­
jenia  posiedzeń przybył ; składam ta  wpa- 
nom m oje za to podziękę. Wpanowie wiecia 
z jak iem  zaufaniem wezwałem do wyborów, k tó ­
re  was do izby deputowanych sprowadziły, a to, 
com  właśnie słyszał, utwierdza mnie bardziej j e ­
szcze w tern mniemaniu , że wp .oowie tem u  , 
czego Frcncyja od was o czek u je ,  z prawością 
odpowiecie 7j równą szlachetnością i rzec mogę 
z róRoem poddaniem się udzielicie mi tego sa­
mego w e ^ ó ł-d i io ła n ia , jakie zawsze w poprze­
dzających wpanów izbach znajdowałem . udzie­
licie m i pomocy do utrzymania nietyholności na­



szych iu i i , t u , ) j , da zabezpieczenia p»no-«en.-a 
ustaw i ui yskania bezpieczeństwa i Spokojności, 
będących podstaeą dobrego bytu i szczęścia na­
rodów. Togo oczekuję po Libio deputowanych ; 
to  tak dubrzo wyraził prezydent wpanów , a to 
czego sio z pewnością po wpanach spodziewani, 
•pozwólcie ażebym wam z zupołnem wylaniem 
serca powiedział. łńycie moje poświęcono było 
-obronie wolności Fraucyi i t  całą duszą odJa- 
de.a sie ternu , by ją  zachować od bozrządu, 
największej z plag , k tó ra  je j  zagrażały. Jak  
żlTugo jeszczo żyć b ędę ,  ta jedna myśl zajm o­
wać mnie nie p rzes tan ie , by szczęście i sła­
wę Francy! zabezpieczyć. (W lóm miejscu 
głośna okrzyki przerywają mowę królowi.) ' By­
ło wielką radością dla mnie ; żem deputowa­
nych widział w Wersalu, pośród wielkich prze- 
aem nie  tatnżo nagromadzonych wspomnień. 
Wyprawa do IIoustantyDy wkrótce tam, ;ak wpa- 
nowio powiadacie , swojo miejsce zajmie. Sy­
sow ie  moi mieli szczęście dzielić tam  niobez- 
Tiieczeustwe i sprawia mi to ra d o sc , żo ich 
jtniona ujrzę przyłączone do sławy neszych cho­
rągwi. W' wyprawie tej widzieliśmy » niema 
s i c  niepodobnego dla francuzkich żołnierzy, je- 
i l i  wałcza pod szczególnie n a r o d o w y m ,  hono­
rowi, s ianie i korzyściom ojczyzny uzczerze przy­
chylnym rządem .« ‘Na te kończące mowę wy­
jrzy  z ponowioną żywością zabrzmiał okrzyit : 
jiNiech żyje król 1«

N a posiedzeniu i z b y  n a r ó w  d. 3go stycz­
nia, hrabia Portalis , jako zdawcs sprawy korai- 
syi, przedłożył pro jek t  do adresu, T enże  idąc 
lloleja za rnową cd tronu , z s e r d e c z n o ś c i ą  i u-  
auan iem  wyraża si.ę o enenestyi i wspomina 
% ud/iaiem taił o małz-eństwie zawarlcia przez 
dzieci króla, jakoteż o zajęciu Iloustantyny. Ma- 
-jscy być przedłożonym zupełny wykaz stosun­
ków Algieru izba starannie rozpozna. Przy a r­
tykule  budżetu wyrażono nadzieję, że się u b y ­
tek  me okaże. Projektów do kolei żelaznych i t. 
p .  izba chętn ie  wygląda, łecz należy stawić roz­
wagę naprzeciw zanadto ożywionemu popędowi 
nowych przedsięwzięć. —  Jako mówca przeciw 
projektowi wynląpił ir.argrabiaDreux-Breze z d łu ­
ga pisaoą mową. Chwalił także ainnestyjn a przy- 
tć m  hrabiego M ole, lecz m n iem a ł ,  żo niema 
zgodności w gabinecie. Gdzie są sprzymierzeni 
Fraucyi kiedy nie wspomniano o Augln ’ Czy 
w z lędem  Algieru jest  stale jednakie zdaniu 
Ganił potem małżeństwa protestanckie w rodzi­
nie królewskiej i a wszystkich jakie tylko być 
m ogą przedmiotach, mówił z największą obszer- 
nością. Odpowiada! m u prezydent mliJłstrów h ra ­
bia Mole. Am ntsty ja  wyszła od króla , ón zaś 
(hrabia Mole') wspiera! ją  jako punk t zaradczy

dla pojednania, nie zaś jako reahcyję przeszło­
ści. Minisleryjuni jest  zgodniejsze między sobą, 
niż kiedykolwiek. System jogo zasadza się na 
tern, ażeby stsć z 5 obrębem wszystkich partyj 
i li w interesie kraju dla dobra powszechnego 
działać. O sprzymierzu angieUkiem dla tego się 
już  nie wspomina , ze to je s t  rzecz ustnlona , 
stosunki z dworem Wiolkiej Brytanii są ściślej­
sze, niż były kiody. Względem Algieru m i  ga­
binet bardzo stole zasady , co sio później oka­
że. Gdy minister chciał przejść do punktu m ał­
żeństw proteitauckicli w rodzinie królewskiej, 
dotkniętych w mowie ligitymisto wsk.ego p a r a , 
margrabiego Dieux-lirezó  , powstał książę O r­
leański i żądał głosu. »Izba (rzekł) pozwoli mi od­
powiedzieć w krótkości na to, w czćm zacny m ów ­
ca w wyrażeniach sio swoich o osobistości mujej 
napomknął. Na głos jego miany z mównicy nic nie- 
odpots iudziałem , ponieważ uwugi jego nie do­
syć mi się zdr.wały wprost wy m ie rzo n em i; lecz 
cieszę s i ę , żo mogę jed rak  korzystać ze spo­
sobności, do wystawienia sprawy tej i  je j  praw­
dziwego s.anowiska. . «a pierwszej karcie d s - 
sze'j ustawy zasadniczej widziałem zapisana wol­
ność religijuą, jako najdroższą ze wszystkich nc- 
danych Francuzem swobód Nie widzę dla czegoby 
właśnie sama tylko rodzina królewska miała być wy­
łączoną od 'ego dobrodziejstwa, zgodnego z ideami, 
które w czasie obecnym objawiają się na łonie 
społeczności frarcuzkiogo państwa. (Powszechny 
pochwalny ruch.) Sądzę zresztą moi panowie, 
że zastosowanie tej ustawy zasadniczej , zaszłe 
przy m ojem  ożenienia się , zupełnie da sie D o ­

godzić z rękojm iam i, jak ich  relig-ja w-ąkszńj 
części Francuzów wymaga. —  I ja  jes tem  ka­
tolikiem ; jest -o wiara niuich ojców, w niej u- 
rodziletn się i w niej u m rę ;  cale potomstwo 
moje w niej wychowane będzie. Ttwo sa jedy­
ne rękojmie, które żądanemi być m ogą: dołem 
j t  i m niem am , że nikt więcej wymagać nie po­
winien.* —  Sluwa te królewicza przyjęło zgro­
madzenie parów 3 ponowionemi oklaskami 

IJomisyja i z b y  d e p u t o w a n y c h  do ułożenia 
odpowiedniego Da mowo od tronu adresu , roz­
bierała dnia 3. projekt do tegoż , wypracowany 
przez pana St Marc-Girardin i przyjęła dwa na­
stępujące paragrafy. Pod względem stosunków 
finansowych : » Widzimy z radością pomyślny sten 
Fraucyi Spodziewamy się , żo Dsdejdzie czas 
stosowny, w którym micisteryjutn WIlMosci przed­
łoży ustawę o zniżeniu procentów oięć-proceu- 
towycb rentów.« — Pod względem Hiszpanii: 
»Sympatyja WBMości dla konstytucyjnego troni1 
Hiszpanii przeszkodzi restauracji , tak zgubnej 
dla interesów Fraucyi.*

Jenerał dywizyi JLSugeaud i jenerałowie bry*



gedy Bro i B e rn e l le , mianowani zostali wyższy­
mi oricorami orderu legii honorowej.

Dnia 26. grudnia um arł  w Paryżu h r .  R e i n -  
h a r d ,  par Francyi, członek akademii politycz­
nych i moralnych umiejętności , oraz kensysto- 
rza augsburskiego wyznania.

G a z e t a  G ó r n e g o  i D ó l n o g o  B o n u  do­
nosi ze Strasburga pod d. 2 . stycznia: »Dowia- 
dujemy sio dzisiaj w ieczorem , ze wojsko, któro 
wczoraj ze Strasburga wyszło, otrzymało prze­
ciwny rozkaz i ze tu znowu powróci. Zdaje 
aię przeto , ze belgijsko-holenderska sprawa w 
dobry sposób załatwioną została.®

Niemcy.
G a z e t a  L i p s k a  donosi z Drezna pod d. 3. 

stycznia: JłŁMość książę Maxymilian (stryj króla 
J m c i ) , który od niejakiego juz czasu, miano­
wicie zapadając na n o g ę , znajdował sio w co­
kolwiek cierpiącym stanie , um arł dziś z rana 
°  godzinie pól do szóstej , gdy do dawnych cier­
pień jeszcze sio osłabienie pluń przyczyniło.

RoBsyja.
Dla późno riŁdeszlej poczty zmuszeni byliśmy 

W poprzedniej Gazecie naszej dać tylko wyimhi
* doniesienia o spaleniu się c e s a r s k i e g o  z i ­
m o w e g o  p a ł a c u  w P e t e r s b u r g u ,  do kló- 
r 0Soio przedmiotu raz jeszcze wrecając, powta­
rzamy artykuł o tern tak w zupełności, jak  go
* pism publicznych r T y g o d u i k  P e t e r s b u r ­
s k i « umieszcza:

Petersburg d. 24. grud.  1837 (5. s tycz .  1838). 
W  P s z c z o l e  p ó ł n o c n e j  czytamy : rbtolica 
tutejsza straciła celniejszą ze swych ozdób. P a ' 
łac zimowy cesarski stał się pastwą straszliwego 
pożaru. Jak  d o b re  dzieci, co z serdecznym ża ­
le m  otaczają rozwaliny miłego ojcowskiego da­
m a  , w którym  odebrali życie i wszystkie jego  
przyjemności; tak m y ,  wierni poddani, płacze­
my d f is nad knrzącemi sio szczątkami domu 
Wielkich naszych wtadzców, w k tó ry m , przez 

SJodmdziesięciu pięciu la t ,  budowało sio 
nasze szczęście , rosła nasza sława , przygotowy­
wały sio przyszłe losy naszych dzieci ; w którym 
cesarz na tydzieu przedtćm , gotował się złożyć 
hołd i dzięki Najwyższemu, za wybawienie oj- 
c*yzny od napadu nieprzyjaciół; w którym my 
®novvu spodziewaliśmy Bie powitać F.ok Nowy, 
Jako goście dobrego , uprzejm ego gospodarza 
calój u k o c h a n e j ,  a jemu wiernój Ilossyi.

»Szkody, przez tę kieskę zrz ądzone , wielkie
8? i dotkliwe; ale ograniczyły się jedynie tern ,  
czego siła ludzka nie mogło ocalić od niszczącej 
®*'y wściekłego żywiołu. Ofiarą ognia stał się 
główny gm ach  pałacu; ale e t e r n i t pozostał

ca ły , i z samego zamku wyniesiona wszywkis 
sprzęty, papiery obrazy, księgi, nawet wszystkie 
drobiazgi z pokojów N. Cesarzowej ta  uratowano 
przez obecnych pożarowi gwardyjaków wszelkiego 
stopnia. O przyczynach pożaru , z rozkazu ce­
sarskiego, najsurowsze śledztwo ju ż  się prowa­
dzi ; ile s:ę z d a je , ogieii wybuchnął w pracowni 
apteki pałacowej. Pożar wszczął się we wscho­
dniej części gm achu , graniczącej z ere m ita ie m  
i t powodu wązkości obok lezącego zaułka i scho­
dów', po których trzeba była chodzić dla dania 
ra tunku , rozszerzył się przy wietrze przeciwnym 
z niesłychaną i do powstrzymania niepodobną 
szybkością. Niezwłocznie przecięto komunika- 
cyję z erem itnżem  przez zamurowanie okieu jego 
i tym sposobem ta cześć pałacu zoniała ura to ­
wana ; olf ogień przedarł się na poddasze, i po 
ogromnych drewnianych wiązaniach rozszedł się 
na wszystkie dalize części głównego gm achu. 
Zttcząws/y się w piątek 17/26. grudnia o ósmej 
w ieczorem , pożar trwał z równą silą przez trzy­
dzieści godzin. Usiłowania komend ogniowych 
i czy by łych na pomoc wojsk gdy się okazały 
nic^ystarczojącemi na opanowanie ognia, głó­
wnie zwrócone zostały do ratowania rzeczy, b ę ­
dących w pokojsch. W samym początku po­
żaru niektóro pułki gwardyi utworzyły dokoła 
pałacu ciągły łańcuch , i tym sposobem zabez­
pieczywszy go od nieuniknionego w podobnych 
zdaizeninch nacisku l udu,  dopomogły do utrzy­
mania doskonałego porządku. Lud ze wszyst­
ko h końców miasta zebrał sio tłum nie  na przy­
ległych miejscach i na Newie, i w milczącym 
sm utku  poglądu  na niszczące postępy ognia, 
modląc się do Boga o pomyślność Najjaśniejszej 
Rodziny. Gorliwość i nieustraszoDość wszystkich, 
którzy byli użyci do gaszenia , nie może być 
dostatecznie wyrażona; Die tylko nie trzeba ich 
było pobudzać do wypełnienia powinności, lecz 
jeszcze powściągać od zbytniego, a niepożytecz- 
nego narażania się.

»N. Cesarz Jir.c prawie przez cały czas znaj­
dował się przy pożarze i sam raczył wszystkie- 
mi czynnościami rozporządzać. Widząc niepo­
dobieństwo wstrzymania ognia, N. Fan rozkazał 
zwrócić wszystkie starania l(n ratowaniu eremi-  
t a tu  j woła monarsza skutecznie wykonaną zo­
stała; jedyny ten w swym rodzeju zbiór osobli­
wości sztuki pozostał nieuszkodzonym- Cesa­
rzowa Je jm o ść ,  wśród tego zasmucającego wi­
doku, okazywała bogobojna m oc d u c h a ,  na­
tchnioną ufnością w Opatrzności i myślą , że co 
roce ludzhio tworzyły , te mi z rękami na nowo 
wzniesione byc może. NN. Cesarstwo oboje zcal ą 
Nejjaśniojśzą rodzioą , w pożądanćm zdrowiu 
przejechali do pałacu Aniczkowskicgo.
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»Spo'dtiewamy s ię ’ wkrótce nftszym czytelni­
ko m  więcej o tym wypadku udzielić szczegółów.

»W te j samej chwili kiedy pożar wszczął się 
W pałace , ogień wybuchnął tez na Wasilewskiej 
wyspie, w tak nazwanej Galcrnej wsi. N. Pan 
posła! tam Następcę Cesarzewicza. Dzięki roz­
porządzeniom W. księcia, pożar ten był wkrótce 
zgaszony przy pomocy Finlandzkiego pułku gwar- 
dyi , który w czas przybył na m iejsce .'4

Jo u rn a l  de St, Fetersbourg  do opisu szcze­
gółów pożaru , dodaje co następuje :

»Będąc świadkiem tej klęski, ludoość naszej 
stolicy pokazała się ta k ą ,  jaką  być powinna. 
W cichości i największym porządku dowiodła, 
jak  głęboko podziela bolesne uczucia , k tóre 
zniszczenia tej nocy w nas wzbudzały. Do słusz­
nego żalu łączyły się dziękczynne modły do Boga, 
za uchowanie tego, co najdroższem jest dla Ilossyi.*

W F s z c z o l e  p ó ł n o c n ó j  z d. 2 2 . grudnia 
r. z. (3 . stycznia r. b ) znajduje się następny ar­
tyku ł : »Przy pożarze zimowego pałacu , który 
tak sm utn ie  przeraził mieszkańców stolicy, nie 
mogło się obejść bez przesadzonych wieści o nie­
szczęśliwych z tąd zdarzonych przypadkach. J a ­
k o ż ,  w rzeczy samój , ku wielkiemu umartwie­
niu , trzynastu ludzi padio oliarą gorliwego wy­
pełnienia swej powinności,  a mianowicie: dwaj 
podoficerowie i jed en  żołniórz z kompanii gre- 
nadyjerów pałacowych , 1  żołnierz z 2giej k o m ­
panii Preobrażeńskiego pu łku  gwardyi, 4 żoł­
nierzy z komendy ogniowej miejskiój i 5 ludzi 
z  takiejże pałacowej komendy. Nadto kilku o- 
gniowych posługaczy, odniosło po większej czę­
ści lekkie rany.

» D l a  w y ś le d z e n ia  p r z y c z y n y  p o ż a r u , m i a n o ­
w a n a  z o s ta ła  z' n a j w y ż s z e g o  r o z k a z u  k o m is y j a  
śledcza, z ło ż o n a  z  j e D e r a ł a d j u t a n t ó w : hr .  B e n -  
k e n d o r f a , ł i l e i n m i c h e l a  i M a r ly n o w a ;  j e n e r a ł -  
p o r u c z n ik a  Z a c h a r z e w s k i e g o ,  4  k la sy  S la u b e r t a  
i r a d / c y  s t a n u  S t a s o w , k tó r a  c z y n n ie  z a j m u j e  
s i e  p o l e c o n y m  je j  i n t e r e s e m ,

»VV chwili,  kiedy wszczął się pożar, NN. P ań ­
stwo o b o je ,  z Następcą t ro n u ,  znajdowali się 
w wielkim teatrze. Na pierwszą wiadomość 
Cesarz J m ć  opuścił te a t r ,  nie mówiąc N. Pani 
o przyczynie swego wyjścia. Po przybyciu do 
pałacu , N . Pan przedsięwziął wszelkie potrzebne 
w takim  razie środki, i przez posłańca uwiado­
mi! Cesarzowe o wypadku, tudzież o t e m ,  iz 
wszystkie dzieci ju ż  są odwiezione do Auiczkow- 
skiego pałacu , dokąd prosił i Cesarzową iżby 
po jechała ,  niechcąc aby była świadkiem okrop­
nego widoku. N. Pani ju ż  się gotowała jechac' 
do swego najjaśniejszego potomstwa, łącz w tdm  
przypomniała sobie , ze w zimowym pałacu leży

ciężko chora fre jlina , hrabianka Goleoiazczew- 
liutuzow , i bojąc się , iżby o niej w zamiesza­
niu i zgiełku nie zapomniano, pojechała wprost 
t a m ,  rozkazała przywołać doktora M anta , i nie 
wprzód opuściła pałac , aż po wzięciu środków, 
dla bezpiecznego i spokojnego wyniesienia cho­
rej z g m a c h u ,  ju ż  do połowy objętego płom ie­
niem. Wypełniwszy ten  monarszy obowiązek, 
N. Pani pospieszyła do swych dzieci , i w ich 
objęciach znalazła nagrodę wielkomyślnćj t ro ­
skliwości o życie jednej z swych poddanek, k tó­
rej n  sercu swojem nie oddzieliła od rodziny."

P r 8 U a Staa ts  - Z eitu n g  donosi z Pe te rs­
burga pod d. 30. grudnia : »Cało miasto było 
zeszłej nocy w przerażeniu j w pałacu zimowym 
wybuchnął ogień , którego pierwsze znaki spo­
strzeżono około godziny Olej wieczorem. Cesar­
stwo Ichm ość znajdowali się w wielkim teatrze, 
bardzo od pałacu odległym; mocny wiclir sro- 
żył się; zimno dochodziło do 22 stopni. Gdy 
Cesarz przed pałac p rzy b y ł , pożar takie ju ż  zro­
bił postępy, że wątpiono , czy go będzie można 
u t łu m ić ;  Cesarz rozkazał ratować wszystko, co 
się wynieść dało i tem  się tylko za jm ow ał, aże­
by od pożaru uchronić ere m ita ż , oddzielony 
od wielkiego pałacu jedynie wazką uliczką i tylko 
za pomocą galeryi związek z nim mający. Ce­
sarz Jegomość wpadł na m yśl,  która erem itaż 
ocaliła , to jes t  kazał zamurować drzwi i okna 
prowadzące ku stronie pożaru. Do roboty tej 
użyto materyjałów domu budującego się naprze­
ciw pałacu."

Turcyja.
Piszą z Itragujewic pod dniem  17go g ru ­

dnia : yllsiążę Miłosz kasat tłómaczyć na język
serbski ustawę, kodex cywilny i karny fraucuzkii 
tudzież francuskie przepisy wojskowe. Utrzy­
m u ją  , ze książę m a  zamiar wprowadzić do swego 
kra ju  prawa i przepisy te  , ze stosowuemi tylko 
dla miejscowości i obyczajów odmianami.*) (G.P.)

*) Wiadomo, źe rząd austryjachi na Żądanie księcia 
Miłossa posłał z Semlina do Serbii prawników, 
którzy tą  sajęci od niejakiego ci asa zastosowaniem 
do Serbii prawodawstwa auitryjackicgo. Z tego 
więc względu powyższa wadomość podlega wąt­
pliwości. (Przyp. Red. Gai. Por.J

T  E  A T  B P O L S K 1.

J u t r o :  Sceny z aktu pićrwtzego opery: Cyrulik Sc* 
wilski. — Którą poprzedzi komedyja w 1 akcie, 
pod nazwiskiem: Krewni Wielkiego Wezyra. — 
Poczćm nastąpi komedyja w 1 akcie, pod nazwi­
skiem: Nieprzyjaciel kobiet w kłopocie. — JPani 
B r o d o  wi e ż o wa  po raz drugi w roli gościnnej 
wyatąpi, a na zakończenie śpiewać będzie wielką 
aryję, napisaną przez panią F o d o r .

Redakcyja. J. H. Kamińskiego. —  Drukiem: Piotra Pillera, w e Lwowie.


